
ski Pas . _Skałkowy. Zachowanl.e naturahiej 
jego przyrody i regeneracja pierwotnych jej 
elementów powinno być węzłowym punktem 
całego zagadnienia. Główne składniki przyro­
dy · Pieniri grupują się w granicach Pienińskie­
go Parku · Narodowego. Dlatego tez na dyrek­
cję parku i jego radę spada podstawowe za­
danie nie tylko ochrony istniejącego stanu 
przyrody, ale i przywrócenie zniszczonych jej 
składników, jak też i zabezpieczenia interesów 
nauki. Należy nadmienić, iż rolę koordynatora 
prac .· badawczych na terenie . parków narodo­
wych spełnia · Komitet Naukowy Ochrony 
Przyrody i Jej ZasobóW PAN. 

W celu przygotowania obszaru · Pienińskiego 
Parku Narodowego do spełnienia wyznaczo­
nych mu funkcji przeprowadzona będzie 
szczegółowa inwentaryzapja · przyrodnicza, 
opracowane zostaną mapy, jak: geologiczna, 
glebowa i fitosocjologiczna · jako podstawy do 
wszelkich dalszych prac. Dla lasów pieniń­
skich ąporządzony zostanie plan urządzenia, 
przewidujący istnienie rezerwatów · ścisłych 
i częściowych. W tych ostatnich prowadzone 
będą prace nad przebudową zniekształconych 
długoletnią ingerencją człowieka drzewosta­
nów w celu: · przywrócenia im charakteru na­
turalnego. Długa penetracja gospodarcza czło­
wieka spowodowała poważne zmniejszenie le­
sistości Pienin ze szkodą dla ich walorów krajo­
brazowych, hydrologicznych i klimatycznych. 
Ponadto wielkie zagęszczenie ludności i brak 
możliwości zarobkowych doprowadziły do znie­
kształceń w strukturze rolniczej. Nastąpiło 
nienaturalne i nieekonomiczne przesunięcie się 
uprawy zbożowej aż na wierzchowinę. Plan 

żagospodarowanla przesirzenhego przewidy­
wać będzie poważne zwiększenie obszarów 
leśnych Pienin, zwłaszcza na stromych sto­
kach i . wzdłuż cieków wód. Uprawy zbożowe 
zamienione zostaną na użytki zielone, zwłasz,.. 
cza na łąki, które przedstawiają wielką atrak­
cję krajobrazową. 

Zadanie zabezpieczenia interesów nauko­
wych na obszarze Pienin przypadnie Dyrekcji 
Pienińskiego Parku Narodowego, która zresztą, 
zgodnie z treścią rozporządzema Rady Mini-:­
strów o utworzeniu parku jest odpowiedzialna 
za . ochronę przyrody i całą gospodarkę na 
obszarze parku. Przy dyrekcji parku istnieje 
już zaczątek muzeum · przyrodniczego, które 
po uzyskaniu nowego budynku będzie prze­
kształcone na muzeum · regionalne Pienin. 
Muzeum to będzie nie tylko eksponować dla 
szerszej publiczności najbardziej interesujące 
elementy przyrody Pienin i prowadzić akcję 
oświatowo-dydaktyczną, ale również stanowić 
będzie placówkę naukową dla prac badaw­
czych nad przyrodą Pienin. Tu będzie istnieć 
"baza" dla tych prac w postaci laboratorium 
podręcznego i innych pomocy naukowych, bi­
blioteki, obejmującej wszystkie publikacje do­
tyczące regionu pienińskiego, a także pomiesz­
czenia gościnne dla pracujących tu naukow­
ców. 

Opisany powyżej rzut oka na całość "pro­
blemu Pienin" daje pogląd na wielką liczbę 
zagadnień, których właściwe · rozwiązanie, 
ustalenie hierarchii i harmonijne "zgranie" . 
jest warunkiem koniecznym dla trwałego za­
bezpieczenia tego bezcennego skarbu przyrody 
polskiej. 

KRZYSZTOF BIRKENMAJER 
Zakład Nauk Geologicznych PAN 

Z HISTORII OD KRY C WOD MINĘRALNYCH SZCZAWNICY 

I KROSCIENKA 

P ODSTAWĄ ROZWOJU Szczawnicy są wody 
mineralne; szczawy alkaliczno-słone; źródła 

siarkowodorowe nie są dotychczas eksploatowane. 
Według "Kroniki Zakładu Wód Mineralnych 
w Szczawnicy" zapoczątkowanej przez Józefa Sza­
laya w 1852 r., a po jego śmierci kontynuowanej 
z przerwami do 1948 r., już około 1780 r. do Szczaw­
nicy przybywali liczni mieszkańcy wsi i miast oko­
licznych "do wód". Rok 1780 możemy zatem przy­
jąć jako datę "narodzin uzdrowiska". 

Tradycja miejscowa podaje, iż ludność Szczaw­
nicy zwracała uwagę na to, że na tzw; "młace" byd­
ło i zwierzęta leśne chętnie piją kwaśną wodę wy­
dzielającą charakterystyczne banieczki gazu. W tym 
miejscu znajduje się dzisiejsze źródło · "Józefina", 
które podobnie jak źródło "Szymon" (ujęte w 1822 r.) 
można uznać za. najdawniej znane źródło mineralne · 
Szczawnicy, użytkowane · już: w , drugiej połowie 
XVIII w. Pierwsze wzmianki pisane o tych źródłach 
znajdują się pod datą 1816 r. w Jtorespondencji ąrzę-
dowej dóbr szczawnickich. · · 

W XVIII i XIX w. odkrycia wód mineralnych w 
Szczawnićy były dziełem przypadku. W 1822 r. ów­
czesny właściciel obszaru · źródła ·. później · nażwanego 
"Józefiną" Józef Zachwieja sprzedał .je wraz z ·grun­
tem "na pagórkach": Janowi Kutserże, · który-. ·w · cza-

sie robót fundamentowych odkrył w najbliższym są­
siedztwie nowe źródło (nazwane później "Szczepa­
nem" - obecnie "Stefan"). 

W 1828 r . Kutsera sprzedał wspomniane źródła 
wraz z Zakładem Kąpielowym Józefinie Szalay i jej 
mężowi Szczepanowi. W 1839 r. zarząd dóbr szczaw­
nickich objął Józef Szalay, najstarszy syn Szczepa­
na i Józefiny, z którego imieniem związany jest 
trwale ważny etap rozwoju Szczawnicy jako uzdro­
wiska. W tymże roku czwarte z kolei źródło od­
krył kuracjusz Cielecki. Nadano mu nazwę "Magda­
leny". źródło to zostało wkrótce udostępnione do 
celów leczniczych. · · 

Dwa następne źródła odkrył w 1844 r. Józef Szalay 
pod górą Bryjarką nad tzw. Młod.ziusiem. 

Dalsze odkrycie przyniósł 1853 r. kiedy to profesor 
chemii z Krakowa Czerniawski i lekarz zakładowy 

. Trembecki znaleźli dwa nowe. źródła wody mineral­
nej w Potoku Szczawnym, Jedno z nich znane jest 
dziś pod nazwą "Walerii", drugie. zaś wykazujące 
znaczne podobieństwo do źr6dła .,Magdaleny'" zo­
stało zniszczone pOdczas cembrowania wskutek nie-
uwagi robotników. · · . · · . • 

W 1869 r. źródła ;,Anieli" i "Heleny" źle zabezpie­
czone przez · ówczesnego ich dzierżawcę T . . Baranow­
Skiego· uległy żniszczeniu; Podczas rekonstrukcji 
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tych źródeł przeprowadzonej niewłaściwie zanikło 
źródło "Anieli". Rozkopano wówczas źródło "Hele­
ny" i ujęto je w innym miejscu nadając mu nową 
nazwę źródła "Wandy", kt.óre jest w użyciu po dziś 
dzień. . 
. źródło "Jan" zostało odkryte w 1869 r. jeszcze za 
życia Józefa Szalaya, jednak w czasie wezbrania 
wody potoku uległo zagubieniu. Dopiero w 1880 r. 
po żmudnych poszukiwaniach odkryto je na nowo. 

Pod patronatem Józefa Szalaya Szczawnica prze­
źyła swój pierwszy złoty okres jako uzdrowisko. Je­
go właściciel, :człowiek światły o szerokich kontak­
tach w kraju i za granicą dbał o wykonanie analiz 
chei'Qicznych wód, zlecając je znanym specjalistom 
z Krakowa i ·Lwowa, jak: T. Torosiewiczowi (w 
1842 r.), A. Alexandrowiczowi (w 1857 r.) i A. Stop­
czańskiemu (w . 1865 r.). Wspólnie z prof. Józefem 
Dietlem, który trafnie ocenił przydatność szczaw­
nickich wód mineralnych do celów leczniczych i gor­
liwie je propagował, popierając swoją opinię ugrun­
towanym autorytetem naukowym, przyczynił się do 
ciągle -rosnącej sławy uzdrowiska. 
· W 1876 r. zmarł J. Szalay przekazując w testamen­

cie Żakład Zdrojowy Szczawnicy na własność Aka­
demii Umiejętności w Krakowie. W ten sposób stwo­
rzył ·on niejako fundację narodową, której właściwe 
użytkowanie niewątpliwie · zabezpieczyłoby dalszy 

·prawidłowy rozwój uzdrowiska. Niestety, jednak 
krakowska Akademia Umiejętności nie stanęła na 
wysokości zadaąia, wykazując nieudolność . organiza­
cyjną i administracyjną w . gospodarowaniu uzdro­
wiskiem.. Uzdrowisko zostało odstąpione w dzier­
żawę nieodpowiednim ludziom ze szkodą dla Szczaw­
nicy, by wreszcie, uznawszy je · za nieopłacalne, 
sprzedać w 1909 r. (wbrew testamentowi J. Szalaya) 
Adamowi Stadnickiemu, w którego rękach uzdrowi­
sko znajdowało .się aż do upaństwowienia w 1945 r. 

· Stadnicki starał . się podnieść wydajność źródeł 
szczawnickich · wkładając wiele. trudu i funduszów 
w oqbudowę i rozbudowę .Szczawnicy. W tym celu 
zrekonstruował on źródło "Szymon" . w 1910 r. 
i ·przeprowaqził udarowe wiereenie badawcze w 
1927 r. w Parku Dolnym koło tzw. "Hydropatii". 
Według informacji inż. E. Szumilasa, który to wier­
cenie prowadził, otwór głębiono ręcznie do celów 
produkcyjnych. Wiercenie przerwano na głębokości 
40,20 m, a próby wody oddano do analizy prof. 
L. Marchlewskiemu z Krakowa, który stwierdził, że 
jest to słaba szczawa alką.liczno-wapienna, zawie­
rająca jednak zbyt mało wolnego dwutlenku węgla 
(0,0610 g C02 w 1000 g wody), by mogła być użytko­
wana w celach kąpielowych bez saturacji. 

Nie zrażony pierwszymi niepowodzeniami Stadnic­
ki podejmuje dalsze poszukiwania wód mineralnych. 
W 1931 r. sprowadził on znanego różdżkarza nie­
mieckieg9 Graevego, który za pomocą różdżki wy­
znaczył Jriiejsce, gdzie powinno się wiercić w poszu­
kiwaniu nowych wód mineralnych. Wiercenie roz­
poczęto jesienią 1931 r., zlecając jego wykonanie 
firmie }:.empicki ż Sosnowca. Na głębokości 106,50 m 
natraf~Qno na źródło mineralne pod względem ja­
kości · podobne do "Józefiny", którego wydajność 
wynosiła zaledwie 10 litrów na godzinę. Wobec bar­
dzo Wysokich kosztów wiercenie przerwano w 1932 r. 
Według analizy · chemicznej woda nawiercona na 
głębokości 106,50 m należała do typu wód alkalicz­
no-słonych, jednak bez wolnego dwutlenku węgla. 

Tuż przed wybuchem drugiej wojny światowej 
prof. Jan Nowak, kierownik Kiitedry Geologii UJ 
wykonał dla Stadnickiego ekspertyzę geologiczną, 
mającą za zadanie wyznaczenie wiercenia dla uzys­
kania nowych wód mineralnych. Na podstawie wy­
konanej przez siebie mapki koncentracji poszcze­
gólnych jonów w źródłach mineralnych Szczawnicy 
doszedł on do wniosku, że maksymalne stężenia wy­
stępują w obszarze między źródłami "Magdalena", 
"Waleria", "Stefan" i "Józefina". Tam też projek­
tował wykonanie dwóch otworów wiertniczych do 
głębokości 120. m, spodziewając się wyników pozy­
tywnych już ną głębokości około 60 m. Wiercenia te 
z powodu wybuchu wojny nie zostały podjęte. 

Wody mineralne okolic Krościenka, należące do 
tego · samego cypu co wody mineralne Szczawnicy 
(szczawy alkaliczno-słone), są jednak wykorzystane 
w stopniu znacznie słabszym niż , w Szczawnicy. 
W okolicy Krościeoka znane są obecnie cztery źród­
ła, a mianowicie źródło "Marii" (,;dzikie") w Po­
toku Zakijowskim na wschodnich zboczach Stajko­
wej Góry, dwa źródła (odległe od siebie o 2 m 
i połączone szczelinami) w dolince na zachodnich 
zboczach Stajkowej Góry na Zawodziu, nazwane 
"Stefanem" i "Michaliną", · ujęte cembrowinami i za­
bezpjec2:()ne, wreszcie źródło nowo odkryte (w 1961 r .) 
i jeszcie nie · ujęte w Potoku Ko;~:łeckim. 
Znajomość źródeł mineralnych w Krościeoku da­

tuje się od tak dawna jak znajomość źródeł szczaw­
nickich, tzn. od co najmniej końca XVIII w. lub 
początków XIX . w. źródła te nie były jednak nale­
życie docenian.e. 

Poszukiwania nowych wód mineralnych oparte na 
naukowych podstawach hydrogeologicznych rozpo­
czął po ostatniej wojnie prof. Józef Gołąb. Prze­
prowadził on wraz z inż. A. Tkaczenką (w 1947 r.) 
charakterystyki hydrogeologiczne krościeńskich 

Zródla mineralne (szczawy) Szczaw­
nicy i Krościenka na tle budowy 

geologicznej obszaru. 

c=~, •2 111113 ra4 .. ~"··~ /6 
l - utwory osadowe paleogenu, 2 -
utwory osadowe jury i kredy, 3 -
intruzje andezytowe stwierdzone na po­
wierzchni lub pod cienką pokrywą 
czwartorzędową, 4 - Intruzje andezy­
towe w skałach osadowych podłoża, 
nie dochodzące do powierzchni (stwier­
dzone badaniami magnetometrycznymi 
przez s. Małoszewskiego), 5 - nasu-
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nięcia, 6 - uskoki, 7 - szczawy. 

Mineral springs (acidulous springs) 
at Szczawnica and Kraścienko in 
the Ught of · geological structure 

of the area studied. 
l - ·Palaeogene sedimentary fonnatiOflS, 
2 - Jurassie and Cretaceous sedlmen­
tary formatlons, 3 - andeslte lntru­
slons ascertalned at the surface, or 
under a thin Quaternary cover, 4 -
not cropl>lng out andesite intrusions 
In the sedlmentary rocks of substra­
turn (ascertained by s. Małoszewski 
during magnetometrie surveys), 5 -
overfolds, 6 - faults, 7 - acldulout 

sprlngs. 



tr6deł "Stefana'', ·. "Michaliny" . i"Marii'' dla 6wczes­
nego ich właściciela inż. S. Dziewolskiego, następnie 

·w ciągu kolejnych lat wraz .ze swymi współpracow­
nikami wykonał on szereg obserwacji hydrogeolo­
gicznych na terenie Szczawnicy oraz Kraścienka 
i poszukiwania nowych wód · mineralnych. Pierwsze 
roboty zootały wykonane ·w Krościenku na tzw. Kra­
~ie (na · lewym brzegu Dunajca pod Pieninkami) przy 
okazji prac wodociągowych. Stwierdzono tu wystę­
powanie szczaw siarczano-słonych w wykonanych 
otworach wiertniczych. 

Na terenie Szczawnicy J. Gołąb wyznaczył otwór 
wierniczy nad nowym źródłem wody mineralnej 
w Potoku Skotnickim, ujętym cembrowiną studzien­
ną przed drugą wojną światową przez wójta Szczaw­
nicy Pitoniaka i zwanym stąd "Pitoniakówką". Wier­
cenie to prowadzone przez czas dłuższy (od ro­
ku 1950 do 1952) łącznie ze zmianą miejsca otworu 
pod kierunkiem prof. J. Gołąba, później zaś autora 
niniejszego artykułu i pod opieką inż. I. Potockiego 
z Zakładu Balneotechnicznego w Szczawnie Zdroju 
(obecnie Głównego Geologa Ministerstwa Zdrowia 
i Opieki Społ.) i jego współpracowników, ?:Ostało 
ukończone w 1952 r. Otwór został zarurowany do 
głębokości 9,5 m z pozostawieniem partii niezaruro­
wanej (dopływowej) do głębokości 15,30 m. W efek­
cie uzyskano tu dwie wody mineralne, a mianowi­
cie wodę silnie zmineralizowaną o dużej wydajności, 
nazwaną prowizorycznie "Józefiną II" i wodę o nie­
co słabszej mineralizacji lecz również dużej WY­
dajności zwaną tradycyjnie "Pitoniakówką". Charak­
terystykę hydrogeologiczną (wydajność, minerali­
zacja, optymalne warunki eksploatacyjne itp.) 
omówionych źródeł w Potoku Skotnickim przepro­
wadziła ekipa badawcza Zakładu Balneotechniczne­
go w Szczawnie Zdroju (obecnie P. P. Obsługa Tech­
niczna Uzdrowisk w Warszawie) pod kierunkiem 
inż. Ignacego Potockiego. Wody te nie zostały odda­
ne do eksploatacji ze względu na przewidywane pra­
ce r'egulacyjne potoku. Ponieważ regulacja i zabu­
dowa potoku została już w sąsiedztwie źródeł ukoń­
czona, w 1962 r. zostały · opracowane .założenia z kre­
dytów Głównego Geologa Min. Zdrowia i Op. Społ., 
jako podstawa do nowego ujęcia wód mineralnych 
Potoku Skotnickiego (doc. K. Birkenmajer, mgr 
S. Damse, inż. A. Madeyski, inż. K. Unrug) metodą 
szybu górniczego. Wykonanie rekonstrukcji źródeł 
i budowa rozlewni przewi!fziane są na najbliższe 
lata. · 

Dla ustalenia warunków geologicznych występo­
wania wód mineralnych regionu Szczawnicy autor 
niniejszego artykułu wykonał w latach 1955-1957 
z inicjatywy inż. I. Potockiego szereg orzeczeń geo­
logicznych zakończonych dokumentacją hydrogeolo-

giczną. Wykonano szczeg6łowe zdjęcie geologiczne 
w skali l : 5000, szybiki i płytkie wiercenia badaw­
cze w sąsiedztwie źródeł, następnie badania magne­
tometryczne i profile elektraoporowe dla ustalenia 
przebiegu intruzji ande-zytowych (dr inż. S. Mało­
szewski), pomiary radioaktywności licznikiem G-M 
na wybranych profilach (mgr mgr K. i J. Hubiccy), 
orientacyjne analizy chemiczne źródeł naturalnych 
i wód studziennych obszaru między Potokiem Skot­
nickim a Potokiem Sopotnickim (mgr inż. A. Cha­
·chulska-Jenner, mgr S. Okońska). Te ostatnie ba­
dania pozwoliły na stwierdzenie w kilku przypad­
kach wyraźniejszych śladów mineralizacji w stu·a­
niach. Zbadane zostało również źródło ("dzikie") wo­
dy · mineralnej w Potoku Sopotnickim zwane "Wój­
cikówką". · Prace dokumentacyjne były poprzedzone 
inwentaryzacją źródeł mineralnych ukończoną przez 
dr S. Gerocha w 1951 r. 

W 1960 r. w czasie robót osusq;ających budynek 
pijalni w Szczawnicy .kierowanych przez mgr S. Za­
chwieję zostało odkryte nowe źródło w<>dy mineral­
nej przygotowywane obecnie do ujęcia. 

Obecnie planuje się wykonanie głębokiego otworu 
wiertniczego w Szczawnicy dla rozpoznania budo­
WY geologicznej podłoża i uzyskania nowych wód 
mineralnych. W ramach robót przygotowawczych 
w roku bieżącym planuje się wykonanie siatki po­

. roiarów gruntowych ekshalacji co2 jako podstawy 
dla sporządzenia mapy geochemicznej Szczawnicy. 
Aparaturę pomiarową (prototyp) wykonano w 1962 r. 
Badaniami będzie kierował mgr T. Szura. Warto 
podkreślić, iż będą to pierwsze prace tego typu w 
polskich uzdrowiskach. 

SUMMARY 

Minera! waters at Szczawnica and Kraścienko in 
the Carpathians (Pieniny) were known already in the 
second part of the XVIIIth century. In the present 
paper a short history of discavering of these waters 
in the XVIIIth and XIXth centuries is presented, 
as well as new investigations and discoveries of 
alkaline-salt waters are discussed. 

PE310ME 

MHHepaJJbHbie BOAbi B maBHJ1qe J1 KpocqeHKo 
B KapnaTaX (lleHHIDłbi) J13BeCTHbl CO BTOpOH DOJJO­
BJ1Hbl 18 CTOJJeTJ1Jł. B CTaTbe KpaTKO ODJ1CbiBaeTCJł 
J1CTOPJ1Jł OTKpbiTJ1Jł STJ1X BOA B 18 J1 19 BB J1 paCCMa­
TPJ1BaiOTCJł DOCJJeAHJ1e J1CCJJeAOBaHJ1Jł J1 BbiHBJJeHJ1Jł 

IqeJJO'łHO-COJUłHbiX BOA. 

STANISŁAW MATEUSZ GĄSIOROWSKI 

Zakład Nauk Geologicznych PAN 

ZNACZENIE APTYCHóW DLA STRATYGRAFll PIENIŃSKIEGO 
· PASA SKAŁKOWEGO W POLSCE 

A PTYCHY są to opercula (wieczka) amonitów. 
Utworzone są z kalcytu lub z bliżej nieznanych 

substancji organicznych. Ich budowa wewnętrzna 
i kształt są im właściwe. · 

Aptychy pojawiwszy się w dewonie występują do 
senonu włącznie, w najroq;maityszych facjach mor­
skich. Prawie zawsze skorupy anwnitów i aptychy 
znajduje się oddzielnie. Dlatego stosunek między ty­
mi częściami szkieletu nie jest dobrze znany, wobec 
teg<> aptychy są klasyfikowane niezależnie od sko­
rup amonitów. 

Znaczenie straJtygraficzne mają . na razie tylko 
wapienne aptychy żebrowane lub posiadające pory, 
występujące w .juNe i w neokomie. Wyróżniono 
osiem poziomów aptychowych w czasie bajos-barrem 
na obszarze zachodniej Tetydy,. ponadto · w ·nie­
których częściach . zach<>dniej Tetydy wyróżniono 
podpoziomy aptychowe; w Karpatach Zachodnich 

podpoziomów takich jest 21. Poziomy i podpoziomy 
aptychowe skorelowano z grubsza z poziomami amo­
nitowymi. 

W nJektórych facjach geosynklinalnych aptychy są 
częste, a skorupy amonitów nie · występują lub są 
bardzo rzadkie. Są to przede wszystkim facje głę­
·bokomorskie i pelagiczne takie, jak: · radiolaryty, 
wapienie radiolariowe, częściowo także wapienie 
bulaste i biancone. Wydaje się, że historia tej fazy 
rozwoju geosynkliny, którą te facje reprezentują 
może być witałona tylko za pomocą aptychów. Na 
tym głównie polegałoby znaczenie stratygraficznego 
schematu aptychowego dla geol<>gii. · 
·. W . Pienińskim Pasie Skałkowym w Polsce oparto 
na aptychach stratygrafię głębokomorskich . i pela­
gicznych facji malmu serii osadzających ·się na S od 
serii czorsztyńskiej (2, 4) i stratygrafię facji tyto­
nu i neokomu serii czorsztyńskiej (1, 3, 4). 
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